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p W s z y s tk im  w  obce ja w n o  c z y n im y .

o przerwaniu z Anglią poleoiu, dzisiay on przez 
upełnomocnione z obu stron osoby podpisany, a po 
wzaiemney wymianie ratyfikacyi , jak w przyłączo
nym tu traktacie wyrażono , na stałych zasadach od
nowiony i utwierdzony został. Pozwalamy zatem 
wszystkim NASZYM wiernym poddanym, podług o- 
snowy trwających ustaw*, z poddanymi Królestwa W' iel— 
kiey Brytanii, jako ze sprzymierzonym, i zdawna 
sprzyiaiącem NAM Państwem, wchodzić bespiecznie 
i bez przeszkody we wszelkie handlow'e stosunki. Nie
siemy dzięki Wszechmocnemu Bogu za skrócenie cza
sowego i przypadkowego między NAMI rozdwoienia, 
które się dziś trwałym i nierozerwanym kończy po- 
koiem. Dan w S. Petersburgu Mca Września i2Mnia, 
1812 roku.

Na oryginale podpisano Drukowany w S.
własną JEGO I M P E R A T O R - n  .Petersburgu przy 
SKIEY MOŚCI ręką tak: *_)Senacie 16 W rze-

A L E X A N  D E R .  śnia 1812 roku.
Kontrasyguował Kanclerz Państwa Hrabia

R u m i a ń c o w .

Z Bożey łaski MY ALEXANDER PIERW SZY 
IM PERATOR i SAMOWŁADCA WSZECH ROS- 
S¥Y  , Moskiewski , Kijowski, Włodzimirski, Now- 
gorodski, Car Kazański, Car Astrachański, Car Sy- 
birski, Car Chersonezu Tauryckiego, Pan Pskow
ski i  Wielki Xiąże Smoleński, Litewski, W ołyński, 
Podolski i Finlandzki, Xiąże Estlandski, Liflandski, 
Kurlundzki i Semigalski, Zmudzki , Białostocki, Ko
le b k i ,  Twerski , Juhorski, Permski , W iatsk i, Buł
garski, i innych; Pan i Wielki Xiąźe Nowogrodu Ni- 
zowskiey ziemi, Czerniecliowski, Kazański, Połocki, 
Rostowski, Jarosławski, Biełozerski, Udorski, Ob- 
dorski , Kondiyski, W itebski, Mścisławski , i całey 
północney strony W ładca, i Pan Iwerskiey , Karta- 
lińskiey, Gruzińskiey i Kabardyńskiey z iem i, Czer- 
kaskich i Górskich Xiążąt i innych naśledni Pan i 
W'ład ca, Naślednik Norwegski, Xiąże udzielny Sles- 
w itz -  Holsztyński , Stornmarński, Dytmarseński i Ol
denburski , &c. &c. &c. Objawiamy fem, żę po wza- 
ieninćm zezwoleniu, między NAMI, i Nayiaśnieyszym 
Królem zjednoczonych Królestw Wielkiey Brytanii i 
Irlandyi ? z °bu stron pełnomocnicy NASI w Erebro 

Lipca 1812 roku zawarli i podpisali trak ta t poko- 
i u ,  który słowo w słowo zawiera, co następnie:

w  Imię Przenayświętszey i Nierozdzielney Tróycy.
Nayiaśnieyszy IMPERATOR Wszech Rossyy i 

Nayiaśnieyszy Król zjednoczonych Królestw Wielkiey 
Brytanii ilrlandyi, powodowani W'zaiemna chęcią od
nowienia poprzedniczych stosunków przyiazm i do
li }ćy zgody między obudwóma ich Państwami, wyzna

czyli na ten koniec Pełnomocnikami swoimi, a mia-* 
nowicie: Nayiaśnieyszy IMPERATOR Wszech Rossyi 
P iotra Fon - Suchtelena swoiego Jenerała Inżyniera, 
Jenerał - Kwartyrmeystra, Członka Rady Państwa, In
spektora całego Inżynierskiego Departamentu, Orde
rów, S. Alexandra Newskiego, S. Włodzimierza wiel
kiego Krzyża lgo-stopnia, S. Anriy 1 klassy, S. Jerzego 
4 klassy, Kawalera, i Komandora orderu S. Jana Jero
zolimskiego ; tudzież Pawła Barona Nikołaia sw;oiego 
Kamer - Junkra piąteyr klassy, umocowanego w inte- 
ressach przy Nayiaśnieyszym Królu Szwedzkim, O r
derów S. Włodzimierza trzeciego stopnia, i Królew
skiego Szwedzkiego północney gwiazdy Kawalera: a, 
Jego Królew'ska Wysokość Xiąże R egen t, imieniem i 
ze strony Nayiaśnieyszego Króla zjednoczonych wiel- 
kiey Brytanii i Irlandyi Królestw Edwarda Tornto- 
na Posła swoiego pełnomocnego przy Nayiaśnieyszym 
Królu Szwedzkim , którzy po wymianie swoich peł
nomocnictw, znalazłszy je w dobrey i należney for
m ie , umówili się o nasćępuiące artykuły.

A r t y k u ł  I.
Między Nayiaśnieyszym IMPERATOREM Wszech 

Rossyi, a Nayiaśnieyszym Królem połączonych W iel- 
kiey Brytanii i Irlandyi Królestw. Ich naślednikami 
i następcami, tudzież między obudwóma Ich Państwa
mi i poddanymi będzie od dnia dzisieyszego wieczny, 
prawdziwy i nienaruszony pokóy, szczera i zupełna 
zgoda i przyiazń, tak dalece, że od tey pory wszel
kie powody nieporozumienia, jakieby mogły jeszcze 
między NIMI pozostać, będą uważane za przeciete i 
zupełnie zniszczone.

A r t y k u ł  II.
Stosunki przyiazni i handlu między obudwóma 

Państwami maią bydź z jedney i z drugiey strony 
utwierdzone na takich zasadach, jakie bywrać zwykły 
między narodami naylepiey sobie wzaiemme sprzyia- 
iącemi.

A r t y k u ł  III.
Jeśliby przęciwko ninieyszenm przymierzu i od

nowieniu dobrey zgody między obudwóma Państwami, 
którekolwiek Państwo prowadziło woynę, bądź to z 
JEGO IMPERATORSKA MOSCIĄ , bądź z Jego K ró
lewską Mością W ielkiej Brytanii, tedy oba umawia
jący się Monarchowie dla obrony i ubespieczenia obu- 
dwu Państw swoich obo wiązuią się wzaiemnie wspie
rać.

A r t y k u ł IV.
Obiedwie Wysokie uniawiaiące się strony zamie- 

rzaią sobie, w najprędszym , jak bydż może, czasie, 
ułożyć się i zgodzić o to wszystko, coby tylko mo
gło się tyczyć wzajemnych ich korzyści, tak polity
cznych , jako i handlowych.

A r t y k u ł  V.
Teraźniejszy Traktat ma bydź ratyfikowany przez 

obie Wysokie umawiające się s trony , i ratyfikacje 
maią bydź wymienione w sześć tygodni , albo prę
dzej, jeśli będzie można.

Dla wiary czego , my niżey podpisujący sie na 
mocy naszych pełnomocnictw, ten traktat pokoiu pod
pisaliśmy, i pieczęci herbów naszych do niego przy-



Działo się w Erebro Lipca R.oku od narodzę- 
iiia Chrystusa 1812.

Suchtelen (M.P.) Edward Tornton (M.P.)
Paweł Baron Nikolay (M.P.)
Stosownie do tego po zupełnem roztrząśnieniu 

ninieyszego Trakta tu  pokoiu , przyymuiąc go za do
bry, uroczyście potwierdzamy i ratyfikuiemy w całey 
jego tre śc i, przyrzekając 1MPERATORSKIEM NA- 
SZEM słowem za N A S, i następców naszych, że 
wszystko , co w  pomienionym traktacie pokoiu po
stanowiono, zachowane, i spełnione nienaruszenie bę
dzie. Dla wiary czego, M y , tę NASZĘ IMPERA- 
TORSKA Ratyfikacyą własną ręką podpisawszy, roz
kazaliśmy utwierdzić pieczęcią Państwa NASZEGO. 
Dan w Kamiennym -Ostrowie dnia 1 Augusta, od na
rodzenia Chrystusa 1812, Panowania zaś NASZEGO 
dwunastego roku.

Na oryginale podpisano własną JEGO IMPERA- 
TORSKIEY MOŚCI reką tak :

A L E X A N D E R .
Kontrassygnował Kanclerz Państwa Hrabia

R  u n  i a ,ń c o w.
WIADOMOŚCI URZĘDOW E OD W OYSKA.

Wódz N acze lny , Jenerał Feldmarszałek, Xiąze 
Kutuzow Smoleński, przedstawił JEGO IM P E R A -  
1 OR<SKlEy MOŚCI dalszy ciąg Dziennika działań 
Woiennych , cd dnia 26 Listopada do dnia 1 Grudnia, 
w osnowie nastepney :

Dnia 26 Listopada. Admirał Czyczagow w trzech 
rapportach donosi: w pierwszym 'pod dniem ad, że 
Jenerał Major Hrabia Orurk , w pogoni za nieprzy
jacielem do Mołodeczney, zabrał mu 6 dział i 5oo lu
dzi , a w samym jeszcze miasteczku 2 działa.

W  drugim pod dniem 25, że straż jego przednia, 
pod dowództwem Jenerał Majora Czaplica, tak silnie 
ścigała tylnią straż nieprzyjacielską, iż schwyciwszy 
pikiety, zniosła ją zupełnie pod Smorgoniami , a nie
przyjaciel, oczekujący w tem miasteczku na swą 
aryergardę z zadumieniem uyrzał zbliźaiących się K o
zaków i wnet wdział się do ucieczki : nie miał nawet 
czasu na zniszczenie magazynów, które nam się do
stały. W  dalszym zaś ciągu pogoni utracił dział s 5 
i  około dooo w brańcach.

Główna kwatera w miasteczku Mołodecznie.
Dnia 27 Listopada. TV trzecim , pod dniem s 5 , 

k tóry jest dopełnieniem poprzedniczego rapportu, do
n o s i , że nieprzyjaciel w ucieczce przed oddziałem 

Jenerał Majora Hrabiego Orurka, od Mołodeczney do 
Bielicy, utracił 9 dział i więcey 1000 w brańcach, 
wielką liczbę skrzynek ładunkowych i innych pocią
gów. Z przyczyny mrozow i niedostatku żywności 
znacznie się pomnaża na drogach liczba umierających, 
między któremi wiele daie się widzieć gwardyi N a 
poleona.

Jenerał Adjutant Hrabia Ożarowski, w rapporcie 
pod niem 25 donosi , że tegoż dnia stanął w  W  ołoiy- 
nie , skąd będzie szedł równoodległe od linii woyska 
starając się zasłaniać lewe jego skrzydło i wywiady- 
wać się o obrotach korpusu Xiąźęcia Schwartzenberga.

Admirał Czyczagow , pod dniem 26 donosi, że 
straż przednia, pod dowództwem Jenerał Majora Cza
plica, ścigaiąc daley nieprzyjaciela, pozbawionego już 
tylniey straży , i w ostatecznym uciekaiącego niepo
rządku, przez natarczywe parcie znaglił do opuszcze
nia 61 działa , a w brańcach liczył Jenerał Adjutan- 
ta  Szefa Głównego Sztabu Pułkownika Rosiniasa, 
Adjutanta Marszałka Davoust de Castri i około 2000 
łudzi żołnierzy i podołficyerow.

Cały gościniec od S  mor goń do Oszmiany tak jest 
zawalony działami, wozami, trupami i końmi, iż z 
trudnością przejeżdżać można.

Nieukontentowanie w woysku Napoleona do ta 
kiego wzniosło się stopnia, iż jednomyślnie w oczy 
przeciw niemu szemrzą, mieniąc go sprawcą wszyst
kich nieszczęść, które teraz cierpieć muszą.

Główna kwatera w Smorgoniach.
Dnia 28 Listopada. Pułkownik Knorring pod

dniem 26 donosi, iż’ wysłał kilka szwadronów do 
miasteczka U zd y , dla uważania obrótow nieprzyja
cielskich, około Swierznia i Stołpcow.

Jenerał Hrabia Wittgensztein , w rapporcie pod 
dniem 25 donosi, iż z poruczonym sobie korpusem, 
postępuiąc w praw o, równoodległe od woyska Admi
rała Czyczagowa, znayduie się w Nic staruszkach, straż 
jego przednia w Swirance, a Kawalerya pod dowódz
twem Jenerał Adjutanta Goleniszczewa Kutuzowa i Je
nerał Majora Borosdina w Niemenczynie.

Partyzan Półkęwnik gwardyi Sesłauńn , pod d. 
27 donosi, iż doścignąwszy kawałeryą nieprzyjaciel
ską, uderzył na nią i w moment na karkach tey ro- 
zgromioney jazcły wpadł do Wilna. AV uderzeniu tem 
zdobył 6 dział i t orła. Potem , złączywszy się z od
działem Jenerał Majora Łaziskiego , chcieli spoinie oba 
wziąć miasto; ale będąc daleko słabsi, w porówna
niu do piechoty nieprzyiacielskiey , która się w do
mach zaparła, musieli oczekiwać nadeyścia awangar
dy woyska Admirała Czyczagowa.

Admirał Czyczagow , pod dniem 28 donosi, iż 
Jenerał Major Czaplic , nie maiąc względu na żadne 
trudności, a korzystaiąc z nieładu, w jakim uciekał 
nieprzyjaciel, ścigał go do samego W ilna, i zdobył 
5 i działo. Za zbliżeniem się ku miastu awangardy , 
z jedney s tro n y , pod dowództwem Jenerał Majora 
Hrabiego Orurk, z drugiey zaś pod wodzą Jenerał 
Majora Łaskina , wzięto przedmieście i rozstawiono 
pikiety pod samem miastem.

Główna kwatera w Oszmianie.
Dnia 24 Listopada. Jenerał Major Ihnatjew, w 

rapporcie pod dniem a4 donosi, iż z twierdzy Bo- 
bruyska wysłał 8 batalionów do Mińska.

Admirał Czyczagow donosi , że Jenerał Major 
Czaplic, dnia 28, z przednią strażą Wszedł do W il
na , i że nieprzyjaciel, unosząc się z niego, zostawił 
wiele dział i ogromne magazyny; ale naprędce nie mo
że uczynić szczegółowego doniesienia.

Główna kwatera w Wilnie.
Dnia 5o Listopada. Jenerał Hrabia Witgensztein 

w rapporcie, pod dniem 28, donosi, iż wysłani przez 
niego na różne trakty z oddziałami kawaleryi, Jenerał 
Adjutant Goleniszczew Kutuzow w pogoni za woyskami 
bawarskiemi zabrał 126 Sztabs i Ober-Officyerów i 
2024 żołnierzy; w liczbie tey cały batalion, widząc się 
opasanym, przez rozporządzenia przezorne Podpuł
kownika Tettenborna , został przymuszonym bez :iay- 
mnieyszego oporu broń złożyć. Cała rekwizycya przez 
nieprzyiaciela zgromadzona nam się dostała, a tem 
samćm przecięte mu zostały środki Żywności; oraz, że 
oddział Podpułkownika Tettenborna , dnia 27, wszedł 
na przedmieście 'W ileńskie , lubo nieprzyjaciel bawi 
jeszcze w tem mieście; Jenerał zaś Major Borosdin 
z oddziałem w  Niemenczynie zabrał nieprzyjacielowi 
znaczną liczbę wozow i nieco jeńców.

Jenerał Hrabia Płatów, w rapporcie, pod dniem 
2 4 , donosi, iż on przeszedłszy mimo W ilna, na go
ściniec Kowieński, dnia 28 o 5 wiorst od miasta, do
ścignął nieprzyiaciela, kolumnami przez Pohulankę cią
gnącego; i że, przepuściwszy pierwszą kolumnę, z 
którą się już Jenerał Adjutant Hrabia Orłów - Diem- 
sow ucierał, rozkazał natychmiast Jenerał Majorowi 
Rachmanowemu i Hrabiemu Orłow-Dienisowemu z pra
wego skrzydła naszego, Jenerał Duchtierewu i Jene
rał Majort i Iłowayskiemu 5mu i Kuteynikowi 20111, 
oraz półkowi atamańskiemu, pod dowództwem Xię- 
cia Kasatkina - Rostowskiego , z lewego z natarczywo
ścią uderzyć: tym sposobem kolumna na dwie części 
rościętą została i zupełnie zniesiona. W  brańcach ma
my Jenerała Soran , około 3o Sztabs i O ber-O ifice -  
row i więcey 1000 ludzi rang niższych; wzięto dwa 
znamiona i 2 sztandary. Poczem ścigany i porażany 
był nieprzyjaciel przez artylleryą, pod dowództwem 
Pułkownika Xięcia Kudaszewa do gór ponarskich, przed 
zbliżeniem się do nich odcięto jeszcze kolumnę , i ca
łą prawie skłóto lub zrąbano: pod samemi zaś góra
mi odbito 28 dział i tyleż wozow prochowych, cały



o b o z ,  z wielkiey liczby ekwipażow złożony,  dostał 
isie w ręce zwycięzców.

Główna kwate ra  Feldmarszałka w Wilnie.
Partyzan Półkownik Sesławin dnia 25 zmrokiem 

wpadł do Oszmiany, gdzie nieprzyiaciel,  liczący 9 ba
ta l ionów piechoty i zooo jazdy, zabierał się noc prze
pędzić. P iechota  postaw iła broń w koziołk i , ikiedy 
ł tuzarowie  achtyrscy , szablą sobie drogę ze wszech 
s tron z rob iw szy , w ar tę  11 kommendanta z rąba l i , sam 
zaś kommendant  korzystaiąc z ciemności nocnych , u-  
cieczką się r a to w a ł :  w tymże czasie kulami ogniste- 
mi  magazyn zapalono. Nieprzyiaciel w przestrachu i 
zmieszaniu, biegł do piechoty,  za miastem uszykowa- 
ney,  ścigany od Kawaleryi  spiesznie się unosił ku Fa-  
boryszkom. Mieszkańcy zgodnie mówią,  Ze w tymże 
czasie sam Napoleon był w pomienionem mieście; lecz 
uprzedzony od wiernych  sobie, przebrawszy sie po 
leciał do Wilna.

W  przeciągu dni pięciu , licząc od dnia 26 L i 
stopada  do 1 G rudn ia ,  stracił nieprzyiaciel w  jeń
cach 1. Jenera ła ,  i 56 Sztabs i Ober - OlTicyerow , i 
g574 podofiicerow i żołn ierzy,  prócz chorych i ran- 
n ych ,  ki órych niezmierna liczba po wsiach , na trak
cie leżących, została, 168 dział, 2 chorągwie, 2 sztan
dary i 1 orła.

P rzy  tym dzienniku są pomieszczone następne do
niesienia:

W ódz N aczelny , Jenerał Feldmarszałek, Xiązę  K u-  
tuzow Smoleński ,  w raportach pod dniem 2. Grudnia , 
doniosł JEGO IM P  E R A  1 'O R SK IE J M O ŚC I co nastę- 
p u ie :

W  pierwszym: Po wzięciu W ilna , dnia 28. Listo
pada ,  nieprzyiaciel ciągnął przez Pohulankę , a H r a 
bia Płatów, dla przecięcia mu odwrótu gościńcem Ko
wieńskim, osadził ten gościniec półkami wszystkiemi 
kozackiemi, Olwiopolskim huzarów ,  oraz Zytomirskim  
i  Arzam ashm  dragonów.

Pozwoliwszy przeyśdź pierwszey kolumnie nie
przyjacielski ey , Jenerał Płatów  rozkazał Hrabiemu 
Or{ow-])en 1 sowemu rozpocząć utarczkę,  i w  tymże cza
sie na drugie kolumny silnie n a t a r ł , sieiąc rzęsisty 
ogień z dział, k tóremi dowodził Półkownik Xiążę Ku-  
daszew. Rozkazał potem Hrabiemu Orłowu obeyśdź 
z tyłu meprzyiaciela; a przeznaczywszy oddziały na 
iego skrzydła, nie dopuścił mu dóyśdź do gór Ponar- 
skich. W ieksze kolumny straszliwie zmieszane zre- 
cznym ogniem artyl leryi , a późniey zupełnie zniesio
ne zostały. Zabrano i.  Jenerała,  około 00 Officyerów 
i wiącey 1000. rang niższych; 28. dział i mnóstwo ba
gażów. Nasza strata nieznaczna, wyiąwsźy,  że cięż
ko ranieni zostali Póikownik Iłowayski l i s t y  i Pod
pułkownik Bihikow.

W drugim : Po wzięciu W ilna  używam wszel
kich śrzodkow dla przyw odzenia wszystkiego do p o 
rządku i zebrania wiadomości. Krótkość czasu nie 
pozwala mi z ninieyszym rapjiortem przesłać W A S Z E Y  
IM PERATORSK IE Y MOŚCI ogólney wiadomości: 
gdy z wszelkiego rodzaiu zapasów i jeńców tak wiel
kie iest mnóstwo, iż pewnego potrzeba czasu,  dla 
przekonania się o rzetelney ilości i liczbie. Z resztą 
od czasu, iak się tu znayduię, Kommendant  główney 
kw atery  >Stawrakow, spoinie z Generał-Majorem Bez-  
Jodnym , zgromadzili z różnych magazynów wmieście 
zyta i 4 ,ooo cze twiert i ,  sucharów i mąki 5,0.00 cze- 
tv' ier t i ,  wielkie składy mundurów, b ron i ,  ładow nic ,  
kumak,  płaszczów, giwerów i innych rzeczy,  K om - 
missoryatom właściwych ; w jeńcach zaś iest 7. Jene
rałów: Vivier, Gusse, Norman  , Giulio, Lefebvre 
newski 1 ^ aŁqcztk: 18. Sztabs-Ofiicyerów? 224. Ober-  
Offmyerów, 9,5l 7 . raI)g niższych i 5,159 chorych w 
szpitalach. J

N adto ,  z okolic miasta przywodzą wiele jeńców 
a niektóre magazyny ieszcze nie zwiedzone. Skoro o 
wszysfkićm powezmę uwiadomienie,  będ ę miał szczęście 
przesłać ie do wiadomości YY AbZEY IMPERATOP.
s k i e y  m o ś c i .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
( z Gazety S. Petersburg: Niemieckiey  )

Moskwa dnia 28 Listopada. W  tych dniach po
wrócił  do tego miasta nazad Pocz tam i ,  i od naslę- 
puiącego lgo Grudnia  przyymowanie i odsyłanie li
s tów ,  pieniędzy i pakietów zacenię się odbywać w  
dawnym porządku.

Ko stroma dnia 12 Listopada. Dnia 8 t. m. prze
szły przez nasze miasto dwa pułki p iechoty ,  i s t y  i 
ł 5 ty, które z Sy bery i przychodzą , i udaią się do Ja
rosławia dla ćwiczenia tam w obrót ach woiennych z 
nowego zaciągu formuiących się półkow. Dnia 9 wie-  
czorem przybył tu półk Jazdy Orenburskich Ta ta rów, 
który spocząwszy przez dzień lo ty ,  r ig o  udał się dro
gą Jarosławską do Ustiużny. Półk ten składa się z ł u 
dzi wybornych,  uzbroionych w pałasze,  piki i łuki, 
Tuteysi mieszkańcy idących przeciwko nieprzyiaćie-  
lowi woiownikow ze szczególną przyymuią gościnno
ścią 5 każdy gospodarz stara się kwaleruiącym u sie
bie nay w iększą , jak tylko może , uczynić wygodę.

M a ły  Archangel, d. 10 Listopada. Szlachta tu -  
teyszego Powia tu powodowana nieograniczonem swem 
poświęceniem się MON ARSZE i Oyczyznie, oprócz wy- 
znaczoney liczby rekrutów, wystawiła jeszcze tymcza
sową siłę zbroyną. Siła ta  zbroyna składa się z dwóch 
batalionów kozakow pieszych,  z dwóch szwadronów 
kozakow konnych,  ap rzyka żdey  kompanii jest d w u 
dziestu strzelców. Officyerami w tey milicyi sa po 
większey części albo dawni woyskowi , którzy w służ
bie dostoyne męstwa swoiego otrzymali znaki ,  albo 
młodzi ludzie, którzy z naygorętszą chęcią dla obro
ny Oyczyzny i zniszczenia powszechnego nieprzyia- 
cieła pragną iśdź na pole chwały. Ludzie składaiacy 
milicyą tym samym duchem ożywieni śpieszny czynią 
postęp w ukształceniu się do służby woienney.  Tak i  
zapał pa t ryotyzmu wszystkie inne klassy do szlache
tnego ubiegania się pobudza. Wszyscy mieszkańcy 
naszego Powia tu  gotowi są na jedno skinienie MO
NARCHA, iśdź za Szlachtą dla pognębienia najezdni- 
ków.

Jakuck dnia 8. Wrześni<2. Jakutowie dowiedzia
wszy się o gwałtownym napadzie Francuzów na k ra -  
ie państwa Rossyyskiego, okazali się tak gor l iwemi 
i prawdziwemi synami Oyczyzny, jak wszyscy inni 
mieszkańcy tego niezmiernego Mocarstwa. Obrócili 
oni naprzód modły swoie ku Nay wyższemu Panu świa
ta , błagaiąc Go , aby Rośsyyskim zastępom zwycię
stwo nad nieprzyiacielem dadź raczył. Ich poświę
cenie się dla Nayiaśnieyszych naszych M O N A R C H Ó W  
w każdym przypadku jest nieograniczone.  N a z y w a - 
ią oni ich ,  podług swoiego sposobu mówienia W y s o 
kiem słońcem. Ludzi  tych , przez wzgląd na życie , 
które prowadzą,  przesąd dzikiemi n a z y w a : ale przy
znać potrzeba,  że dobrocią serca, i łagodnością uczuć 
przewyźszaią oni daleko dzisieyszyćh Francuzów, k tó 
rzy  sobie niesłusznie imie ucywilizowanego narodu  
przywłaszczyli.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
( z  Moskiewskiey Gazety )

A n g 1 i i a 
z  Londynu dnia 27. Października. Przybyli tu 

Officerowie od woyska F o rd a  Well ingtoua . którzy 
ostatnie od niego przywieźli doniesienia: mówią że 
woyska sprzymierzone stoią o mil kilka od twierdzy 
Burgos,  i że woysko M annonta  znayduię się w osta- 
tecznem zamieszaniu i nieładzie. Przybył  4301, iak 
twierdzą,  Massena , ale żadnych z sobą nie przypro
wadził posiłków’. Przeciwnie,  woysko sprzymierzo
ne w nay lepszym zostaie s tanie,  i większa część cho
rych i rannych zostawionych w szpitalach Salaman- 
ckich przyszła do zdrowia,  i iiiż do obozu przybyła.

Do różnych portów7 naszveh posiano rozkazy, aby 
wszystkie, zdatne do służby, lin ii owe okręty były w 
gotowości do udania się na rnorze. W  luteyszych 
fabrykach broni  wyrabiaią teraz 80,000 karabinów,



k tó re  z iak największym pospiechem na morze Bał
tyckie Wysłane bydź maią.

Podług łistow z Malty K o rw eta  Teodosia zni
szczyła przy wyspie Scios francuzkiego K apra od dział 
osmnastu. ,

z G otenburga donoszą, co następuie: „ I ro n ,  
F rancuzki Negociant, wzięty do więzienia, iako szpieg, 
był iuź kilkakrotnie badany. M ów ią, źe on u trzy 
m yw ał korespondencyą z Alkierem, kiedy ten  ostatni 
ze Sztokołmu przeniósł się do Kopenhagi. Iron uwia- 
domiał go o tem wszysŁjciem, co tylko mógł wiedzieć 
o czynionych w Szwecyi przygotowaniach do w ypra
wy, o liczbie woysk maiących wsiadać na statki prze
wozowe, i 0 mieyscu, gdzie bydy przeznaczone.

Podługw iadom ości z Gelgoland od i 5. Paździer
nika G enerał Sarrasin iescze się znaydował w ówczas 
na tey wyspie. O trzym ał on pozwolenie udania się 
do Szw ecyi, ale nie mógł prosto iechać do Goten- 
burga: dla tego, iak twierdzą, wróci się on do G ar- 
w i t z ,  a stamtąd poiedzie do Szwecyi. Na brzegach 
wyspy Gelgoland biega pogłoska, że wielkie Francuz- 
kie woysko cofa się z naywiększym pospiechem.

z Tegoż miejsca dnia 3o. Października. T u tey - 
sze dworskie gazety ogłosiły dwie odezwy: pierwsza 
tyczy się podziału zdobyczy zyskaney na Ameryka
nach między tych, k tórzy się do iey zabrania p rzy
łożyli; druga obwieszcza, źe M aytkowie rodem An
glicy, znalezieni na Amerykańskich okrętach sądzeni 
będą podług całey surowości p r a w , iako zdraycy i 
morscy rozbójnicy.

Ze wszystkich portow  naszych przychodzą w ia
domości, że zdarzona w przeszły poniedziałek i w torek 
burza, poczyniła wielkie szkody; w ytrzym ały  ią wo
jenne okręty , ale kupieckie statki iedne potonęły, d ru 
gie mocno uszkodzone.

Rząd uasz otrzymał od Margrabiego W ellingto
na doniesienie:

z Villa-Goro , pod dniem 11. Października. Z a 
wierające w sobie, co następnie: „ Nieprzyjaciel zro
b i w s z y  dwie wycieczki między zewnętrznemi i we- 
w nętrznem i w arow niam i tw ierdzy Burgos, uczynił 
nieiaką szkodę w naszych szańcach i przypraw ił nas
0 nieiaką stratę, lecz pomimo zaciętego odporu F ra n 
cuzów w o jsk a  nasze utwierdziły  się o sto sążni od 
w ew nętrzney  nieprzyiacielskiey l in i i ,  do którey mo
żemy sobie otworzyć przystęp: w drugiey zaś części 
te y  linii zrobiliśmy wyłom, blisko którego oszańco- 
wały się woyska nasze. Pracuiemy ciągle około ro 
bo t podziemnych, i za dzień lub dwa dni skończony 
będzie drugi przykop. Nieprzyiaciel stoi dotąd ie- 
szcze u rzeki E bru  i nie śmie nas napastować. Nie 
odebrałem ieszcze wiadomości, czyli Jenerał Ballaste- 
ros przeszedł S ierra  Morena. •>

P o r ty  wysp Bermudos ( w  Ameryce) napełniaią 
się Amerykańskiemi okrętami przez nasze statki za- 
branem i : w  liczbie ich znayduie się iedna korweta.

Okazuie się z ostatnich wiadomości odebranych 
z Ameryki, że Madisson iest zupełnie za woyną. Rząd 
Stanów Zjednoczonych w pismach swoich oświadcza , 
że teraznieysza woyna ukończyć się nie może, dopó
ki Kanada zawojowaną nie będzie, i że negocyacye 
A dm irała B a rre n a ,  względem przywrócenia pokoiu , 
będą dopóty bezskuteczne, póki Angliia nie zrzecze 
się przywłaszczonego przez siebie praw a rew idow a
nia Amerykańskich okrętow. T ym  czasem Amerykań
ski naród? oświadcza wszędzie i iawnie swoie nieu- 
kontentow anie i mocno powstaie przeciwko woynie
1 iey stronnikom.

G azeta n in ie jsza  wychodzi w  dniach i godzinach 
tę każdego tygodnia, i wydaie się po południu o god 
od ulicy Biskupiej, na dolnem p ię t r z e —  Tam że możn 
srebrnych cztery i pół; na kw arta ł  rubli 2. i kopieiek

W c z o ra j  odebraliśmy następne wiadomości z za
toki Basques. „ w  Eskadrze Fraucuzkiey pod zasłony 
mocney batery i tu  na kotwicach stoiącey, znayduie 
się ieden okręt trzy-p ię trow y, 5. od dział 74, t rzy  
fregaty i inne statki. Stoiąca naprzeciwko Eskadra 
Angielska składa się tylko ze czterech liniowych okrę
tów. Bez względu na to nasi dzielni Maytkowie nie 
cierpliwie pragną, aby nieprzyiaciel 7. przewyższającą 
swoią siłą odważył się wyyśdź na morze, i oddalić się 
od zasłaniających go szańców.

z Tegoż miejsca  2. Listopada. Hrabia M o ira , 
który  przyiął ofiarowany sobie urząd Jenerał-G uber- 
natora  Bengalskiego, i głównego dowodcy woienney 
siły naszey na przylądku Dobrey nadziei, ma wyiechać 
do Indyi. W  tych dniach wiadomość o tem udzielo
na była Kompanii Indyyskiey, i z nayżywszą radością 
pizyięta.  ____________________

D O N I E S I E N I A .
3 . Dnia 3 i .  Nbra z domu Bartoszewicza Kowala 

pod Nrem 182. na Skopuwce położonym , około go
dziny dziewiątey wieczorney skradziony został koń 
czarny, anglizowany, dobrey miary, łatkę białą na chra
pach i obie tylne nogi aż popęckny białe maiący: szerść 
na krzyżu od mantelzaka nieco w ytarta ,  krótsza i bia
ława; ma lat 9. K toby o takowym koniu pewną dał 
wiadomość właścicielowi, i na mieysce gdziebj' się on 
znaydował doprowwdził, dostanie nadgrody rubli 20. 
Właściciel mieszka w domu Bartoszewicza dawniey 
Przeciszew'skich na Skopuwce.

3 . Gdy majętność Okra w Gubernii Białorusko- 
W itebskiey Powiecie Diineburskim, po śmierci w Bogu 
zeszłey W  Anny z Mollow Januszewiczowey K oniu- 
szyney Zmudzkiey do działu na Konsukcessorki przy
padła wespół z ruchomością in fundo znayduiacą s ię ,  
a Dekretem Remissyinym Ziemskim P tu  Dunebur: siód
ma część teyźe Maiętności na W . Aloizego K awec
kiego b. Podsędka Ziem: P t tu  Dunebur: przypadająca 
na taxę i ejidywizyą dla satysfakcyi Jego Kredytorosn 
iest determinowaną. Przeto  JW W . i W W . Konsuk
cessorki wżywaią pomienionego W . Kaweckiego i ie- 
go K redy to row , aby sami przez się lub przez umo
cowanych Plenipotentów  dla układów przez konweu- 
cyą lub rozsądzenia się Jurysdycznym porządkiem na 
dzień i 5. Februaryi Roku i 8 i 5 . do pomienioney ma
iętności Okry z dowodami przybyli. W  razie opuszcze
nia wszakże tego term inu, ieżeli znydą iakie układy 
lub iurysdyczne roztrzygnienia między tem i J W W . 
Konsukcessorkami a kredytoram i na ten term in przy- 
byłemi, że dalsi k redytorow ie pomienionego W . Aloi
zego Kaweckiego nie będą mogli formować żaduych do 
pomienioney maiętności stosunków, przez ninieyszą 
awizacyą zapowiadaią.

n W  i 1 11 0. Barom etr Term om etr Odmiany j
S t y c z e ń . cale, liniie- Reaum ura Powietrza.

03 1 8 1 3 . stopnie
1 . z rana 28. 0. 0. —  8^.

po południu. 28. 0. 6. __  8. pochmurny
w wieczór 28. 1. 0. __  8.

2. z rana 28. 2. 0. -  -  I O 2 •
po południu 28. 2. 8. —  9i- pogodny
w wieczór 28. 3 . 0. —  10 —

3 . z rana 28. 4 . 5. —  i 54.
po południu 28. 4 . 3 . —- 12*. pogodny
w w ieczór 28. 4 . 0. -— i 4 .

zwyczaynych, iak dawniey, toiest: we środę i sobo- 
:inie czwartey , w domie Uniw ersytetu , przy iorcie 
. prenumerować płacąc bez poczty; na pół roku rubli 
a 5 Osobne num ery przedaią się po g>’: 20-

Z a pozwoleniem  C enzury W ileń sk ie j  —  w D ru karn i Dyecezalney u X X .  M issyonarzow ,


